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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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(s. 7). .Wątpliwości mogą rów nież pow stawać przy  postaciach, które żyły i pracow ały 
gdzie indziej, choć m iały w swej biografii m azurski czy w arm iński epizod. W po­
dobnych przypadkach T. Or а с к i trzym a się konsekw entnie zasady, by in fo r­
mować czytelnika jedynie o owych powiązaniach, pom ijając pozostałą część życio­
rysu. Przykładem  mogą być np. biogram y S tefana Żeromskiego, Jan a  Kasprowicza 
i M elchiora W ańkowicza. Zasada ta  jest na ogół konsekw entnie stosowana, choć 
można by spierać się o n iek tóre postacie (np. chyba nie tak  wiele w ynikało dla 
W arm ii i M azur z fak tu , że Ju lian  Klaczko studiow ał w  K rólewcu zaś Eustachy 
Tyszkiewicz opublikow ał w  1864 r. parostronicow y opis swej wędrówki po tych 
terenach). Przyjęcie jej w raz z zasadą słownikowej beznam iętności k ry je  przy tym  
pewne pułapki. Oto np. w biogram ie Jędrzeja G iertycha, w istocie zasłużonego dla 
polskości ziem o których m ow a (przed w ojną był on m. in. referentem  do spraw  
m niejszości polskiej w Niemczech przy MSZ oraz a ttach é  konsularnym  RP w Ol­
sztynie) czytam y np : „Po w ojnie osiadł w Londynie, gdzie mimo trudnych  w aru n ­
ków m ateria lnych prow adził ożywioną działalność społeczną, wydawniczą i p isa r­
ską. Bronił m. in. naszych praw  do ziem zach. i płn., prow adząc rzeczowe polem iki 
zarówno z senatoram i am erykańskim i jak  i rew izjonistam i niem ieckim i”. Dalej 
wym ienia się ty tu ły  licznych książek i broszur G iertycha nie inform ując o ich po­
ziomie i nie charak teryzując poglądów autora. Podobnie p rzedstaw iają się infof- 
m acje o w ielu innych działaczach narodow ych; dla rów now agi m ożna przytoczyć 
rów nie „obiektyw istyczny” biogram  Adam a Ciołkosza. Nie idzie tu  o sugestię re ­
zygnacji z czysto inform acyjnego charak teru  w ydaw nictw a, k tóre należy ocenić 
bardzo wysoko, ani o przekraczanie tytułow ej cezury 1945 r. A utor nie szczędzi 
nota bene superlatyw ów  w  opisie zasług poszczególnych osób dla regionu, zatem  
rozsiane tu  i ówdzie akcenty  krytyczne nie byłyby niewłaściwe.

A. S.

Jean  T r a n i e ,  Ju an  Carlos C a r m i g n i a n i ,  Les Polonais de 
Napoléon. Éditions Copernic, P aris 1982, s. 184, ilustr.

Sous les drapeaux étrangers, presque sur toute la terre, ce soldat ne com battit 
que pour sa patrie! Takim  m ottem , zaczerpniętym  ze s ta re j ryciny, opatrzyli a u to ­
rzy swoją w spaniałą książkę-album  o polskim pułku szwoleżerów gw ardii N apo­
leona. Pracę rozpoczyna kró tk ie przedstaw ienie realiów  politycznych Polski i E u­
ropy z przełom u XVIII i X IX  wieku, począwszy od insurekcji kościuszkowskiej 
i trzeciego rozbioru, poprzez w ojnę 1806 roku i pogrom Prus, w kroczenie w ojsk 
napoleońskich na ziemie polskie, kam panię w P rusach  Wschodnich, aż do form o­
w ania pułku szwoleżerów n a  mocy dekretu  cesarskiego z dnia 6 kw ietnia 1807 roku. 
U zupełnieniem  zarysu tych w ydarzeń jest m apa sy tuacji politycznej Europy om a­
wianego okresu. Dalsze rozdziały dotyczą już działań m ilitarnych  szwoleżerów — 
przem arszu pułku przez Niem cy i F rancję  do H iszpanii i w alk  za P irenejam i. W iele 
m iejsca poświęcono tu  szarży pod Som osierrą, przedstaw ionej w praw dzie z p ew ­
nym i uproszczeniam i, lecz z oddaniem  należnej polskim  żołnierzom chwały. N a­
stępnie omówiono uczestnictw o lekkokonnych w  w ojnie z A ustrią w  1809 roku 
w bitw ach pod Essling i W agram  oraz spraw ę ich w yposażenia w  lance. Dalsza 
n a rrac ja  przedstaw ia ponow ne działania w H iszpanii w  la tach  1810—1811 i kam pa­
nię rosyjską 1812 roku, co ukazano nie tylko w  odniesieniu do sam ych szwoleże­
rów. A utorzy podkreślili doskonałą‘fsłużbę Polaków  i postaw ę pułku w w alkach, 
przem arszach, działaniach rozpoznawczych i osłaniających, zarówno w  pochodzie 
do Moskwy, jak  i w  niezw ykle trudnych  w arunkach  zimowego odw rotu. K olejny 
rok 1813 to dla lekkokonnych decyzja o wyborze w ierności Napoleonowi, udział
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w kam panii saskiej i odw rót do Francji, gdzie w roku następnym  pułk był czynny 
m. in. w bitw ach pod Brienne, M ontm irail, V aucham ps, B erry-au-B ac i Craonne. 
P racę kończy rozdział o wywodzącym się z pułku szwoleżerów szwadronie N apoleo­
na na Elbie i jego udziale w  „stu dniach”, kiedy to lekkokonni pod dowództwem 
pułkow nika barona Jan a  P aw ła Jerzm anow skiego odznaczyli się zaszczytnie po raz 
ostatn i pod W aterloo.

Nie tekst stanow i o w yjątkow ym  charak terze książki. Nie pretendu jąc do m ia­
na dzieła naukowego jest ona przede w szystkim  niezwykłym  zbiorem  m ateria łu  
ikonograficznego, dotyczącego pułku polskich szwoleżerów gw ardii. O bejm uje on 
około 150 ilustracji, w  znacznej m ierze barw nych. Są to reprodukcje rycin  i ob ra­
zów współczesnych om awianej epoce oraz późniejszych, w sporej części mało zna­
nych. W śród ich au torów  wym ienić m ożna m. in. Lejeune’a, M yrbacha, Joba, V er- 
neta, D etaille’a, G harleta, a z Polaków  Juliusza i W ojciecha Kossaków, Suchodol­
skiego, Chełm ińskiego i Gembarzewskiego. Ilu strac je  p rzedstaw iają sceny b a ta li­
styczne, rodzajowe, p o rtre ty  oficerów, postacie żołnierzy, sztandary. Sześć b a rw ­
nych plansz, au to rstw a Rousselota (pochodzących z dzieła „L’A rm ée Française, ses 
uniform es, son arm em ent, son équipem ent”) z niezw ykłym  bogactwem  szczegółów 
ukazuje um undurow anie, uzbrojenie, oporządzenie i uprząż.

K ilka spraw  w ym aga sprostow ania bądź uzupełnienia. W rozdziale o szarży 
pod Som osierrą zamieszczono reprodukcję obrazu Grosa, przedstaw iającego gene­
rała  hrabiego M ontbruna, z podpisem, iż szarżował on w raz z lekkokonnym i (s. 40). 
Jest to oczywisty błąd, popełniany często przez historyków  francuskich, a w yw o­
dzący się z 13 „B iuletynu Arm ii H iszpanii” z 2 grudnia 1808 roku, w k tórym  n ie ­
zgodnie z p raw dą podano, że M ontbrun dowodził natarciem . Jedynym  Francuzem  
uczestniczącym  w  tej szarży był m ajor Philippe de Ségur. Pod reprodukcją obrazu 
Lejeune’a „B ataille de Som o-S ierra” nie zaznaczono, że jego autor, jako szef b a ta ­
lionu inżynierii, przeprow adzał w  wąwozie przed w alką rozpoznanie, był naocznym  
św iadkiem  bitw y, a jego wizja, nam alow ana w  roku 1810 uchodzi za najw iarygod- 
niejszą (s. 32). O braz W ojciecha K ossaka „Szwoleżer polski w starc iu  z huzarem  
prusk im ” przypisano jego ojcu, Juliuszow i (s. 22). Z pew ną niekonsekw encją pisane 
są nazwy części um undurow ania, wywodzące się z języka polskiego. Również 
pisow nia polskich nazw isk jest n ie jednokrotnie zniekształcona, co jednak  uważać 
można za błędy korek ty . Zabaw ne jest nazw anie urodzonego w  S trasburgu  gene­
ra ła  Ludw ika Paca, alzatczykiem ” (l’alsacien  — s. 134). Dość ubogo przedstaw ia się 
bibliografia przytoczona w  pracy. O bejm uje ona zaledwie 18 pozycjii, w tym  dwie 
polskie — opracow ania Józefa Z a ł u s k i e g o  i A leksandra R e m b o w s k i e g o ,  
k tó re  jednak, jak  w ynika z treści książki, były dla autorów  m ateria łam i podstaw o­
wymi. Szkoda, iż nie w ykorzystano, przynajm niej w  opisie szarży pod Som osierrą, 
najlepszego istniejącego opracow ania M ariana K u j a w s k i e g o  („Z bojów polskich 
w w ojnach napoleońskich”, Londyn 1967), co mogłoby ustrzec autorów  od w skaza­
nych nieścisłości. K rytyczne uw agi nie zm niejszają jednak  zasadniczych w artości 
książki. N ależałoby życzyć autorom , aby mogła się ona ukazać w  polskim  prze­
kładzie, w  rów nie im ponującej szacie graficznej.

W. W.

S tan isław  K i г к o r, Pod sztandaram i Napoleona, O ficyna Poetów  
i M alarzy, Londyn 1982, ss. 286, ilustr., m apy.

K olejna książka jednego z najw ybitn iejszych polskich znawców epoki napo­
leońskiej złożona je st z dwóch części: pierw szą stanow i opis działań dywizji K się­
stw a W arszawskiego w  la tach  1808—1814, drugą natom iast zbiór dziesięciu szkiców 
historycznych, w  większości napisanych już wcześniej, a  w  obecnym w ydaniu uzu-


